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IRENA JOLIOT-CURIE 
życzy Blokowi Stronnictw Demokratycznych 

zwycięstwa w wyborach
Małżonkowie Joliot-Curie przybywają do Polski

PARYŻ (PAP). Dnia 9 stycz­
nia rb. o godz. 19 przybywają 
t Paryża do Warszawy na za­
proszenie rządu polskiegj mał­
żonkowie Fryderyk i Irena Jo­
liot Curie.

Znakomici uczeni są konty­
nuatorami wielkiego dzieła ge 
nialnej Polki Marii Curie-Skło 
dowskiej i jej męża Piotra Cu­
rie, którzy przez wiekopomne 
odkrycie radu położyli funda­
menty pod wszelkie późniejsze 
badania w zakresie energii ato 
mowej.

Irena Joliot Curie, obecnie 
dyrektorka Francuskiego Tnsty 
tutu Radowego, jest ich córką. 
Obaj znakomici goście sa lau­
reatami nagrody Nnbla. Fryde­
ryk Joliot Curie, członek Aka­
demii Nauk i Akademii Medy­
cyny, profesor College de 
France, brał czvnny udział we 
francuskim ruchu oporu. W i 
połowie roku 1944 stanął na ! 
czele towarzystwa „Przyjaźni I 
Francusko - Polskiej”, której - - - ----- ----
było wówczas iedną z podziem 1 cy i niezależnego rzemiosła, ku 
nych paryskich organizacji, i piectwą i drobnego przemysłu 
walki z okupantem. Po wvzwo I oraz listę Nr 3 — Bloku Stron-
leniu rząd francuski powierzył 
mu kierownictwo Państw. 
Ośrodka Badań Naukowych. 
Następnie Fryderyk Joliot mia 
nowany został wvsokim komi­
sarzem dla energii atomowej 
Jest on równfeż delegatem 
Francji w komisu’ kontroli enpr 
gii atomowej ONZ. Fryderyk 
Joliot Curie jest nadal prezy­
dentem „Przyjaźni Francusko- 
Polskiej” i bierze czynny u- 
dział w jej pracach.

Przed odlazdem wielki uczo 
ny wyjaśnił korespondentowi 
PAP cele swojej podróży.

„Zasadniczym jej celem — 
mówił Fryderyk Joliot — są 
problemy związane z naszym 
ruchem. Ruch ten posiada 2 nr 
?any: „Przyjaźń Francusko-Pol 
ska we Francji" i „Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko - Fran­
cuskiej w Polsce”. Okoliczno­
ści, w jakich ruch nasz pow­
stał i dotychczasowe jego do­
świadczenia pozwalają wie­
rzyć, że będzie on czymś z 
gruntu różnym od prób przed­
wojennych tego rodzaju. • Ist­
nieją wszystkie dane. bv na­
brał on charakteru wielkiego 
prądu ideowego, ogarnia iacego 
masv społeczne obu naszych 
krajów, ą nawet przekroczył 
ich granice, wciągając w swą 
orbitę wszystkich szczerych 
przviac:ół postępu i pokoiu 
m’"dzv narodami. Jadę do Pol- 
■ki, aby zetknąć się z aktywi­
stami naszego ruchu, wvmie- 
nlć doświadczenia, zastanowić 
się wspólnie nad snosobami 
wzmożenia Jego nurtu. Pragnie 
mv nadto wraz z żona przeko­
nać sle nacrznie o posterach w 
zakresie odbudowy Polski od 
czasu naszego poprzedniego no 
bvtu w roku 1945. Pragnelfbv- 
śmv wreszcie nawiazać nowe f 
zacieśnić Utniejące kontakty 

z przedstawicielami polskiej 
nauki”.

Korespondent PAP w Pary­
żu zwrócił się także do p. Ire­
ny Joliot - Curie, która jest 
honorową przewodniczącą Ra­
dy Narodowej Polaków we 
Francji, z prośbą o wyrażenie 
swej opinii o zbliżających się 
w kraju wyborach.' Wielka 
uczona przesłała naszemu ko-

figurują podpisy volksdeuischów 
i zbrodniarzy hitlerowskich

Unieważnienie listy wyborczej Nr 1 (PSL) w Łodzi
WARSZAWA (SAP). Okrę­

gowa Komisja Wyborcza Nr 6 
w Łodzi uznała za ważne:

Listę Nr 2—Stronnictwa Pra 

nictw Demokratycznych i Zw, 
Zawodowych.

Postanowieniem Okręgowej 
Komisji Wyborczej uznana zo 
stała jednogłośnie za nieważną 
lista zgłoszona jako pierwsza 
(Nr 1) przez pełnomocnika ob. 
Wawrzyńczyka Józefa, ze
■WWWWWWjDf.ttWI!WIW!.* U I.H

Amerykański monogol na Antarktydę
Ostatnia konferencja prasowa min. Byrnesa

WASZYNGTON (PAP). — 
Ostatnia konferencja prasowa, 

Atórą odbył min. Byrnes z 
i dziennikarzami była poświęco­
na zagadnieniom polityki mię­
dzynarodowej i aktualnej spra 
wie Antarktydy. Byrnes oś­
wiadczył, że wobec licznych 
zapowiadających się konferen­
cji nie uważa on za rzecz ko-

Uli

zurnych redaktorów wielkich 
agencji udali się do redakcji 
lub do domów. Dyżurni redak­
torzy agencji rozpoczęli w po­
koju prasowym partię pokera 
Około w pół do 12-te| w nocy 
do pokoju wszedł szef biura 
prasowego prezydenta Truma- 
na Ross i oświadczył dzienni, 
karzom. że za chwilę otrzyma­
ją bardzo ważną wiadomość. 
Redakcje zostały natychmiast. 1 
uprzedzone. Za kilka minut 
Ross wręczył dziennikarzom 
komunikat oficjalny o ustąpie­
niu ministra Bymesa. o nomi­
nacji generała Marshalla oraz 
kopie całej korespondencji po- 

szegu wyuarzema. wupeu miedzy ministrem Byrnesem a 
go wszyscy za wyjątkiem dy-1 prezydentem Trumanem, w

NOWY JORK. — Agencja 
Reutera donosi z Waszygtonu, 
że ustąpienie ministra spraw 
zagranicznych Bvrnesa całko­
wicie zaskoczyło polityczne 
kola amerykańskie i nawet 
dziennikarzy. Projekty ustąpię 
nia ministra Bymesa były u- 
trzymywane w całkowitej ta­
jemnicy, i ani razu nie przedo­
stały się nie tylko na łamy 
prasy USA, ale nawet do wia­
domości dziennikarzy, stoją­
cych najbliżej Białego Domu.

We wtorek wieczorem w Eia 
łym Domu oświadczono dzien­
nikarzom, że nie należy 
dziewać się żadnego ważW^f 
szego wydarzenia. Wobec te-

I

respondentowi deklarację pi­
semną następującei treści:

„Wielkie znaczenie do wy­
borów w Polsce przywiązuje­
my tu we Francji. Wybory te, 
tak jak u nas, położą kres sta­
nowi tymczasowości i pozwolą 
Polsce na powrót do normal­
nych warunków i spokojnego 
rozwoju nauki, sztuki i prodnk 
cji, celem zapewnienia każde-

względu na brak wymagani 
— zgodnie z art. 34 Ordynacji 
Wyborczej — Ilości 100 podoi 
sów wyborców zamieszkałych 
w Okręgu.

Za unieważnione na liście 
tej uznane zostały podprsy 'tło 
żonę wbrew woli podpisanych, 
podpisy „yolksdeutschów” i 
zbrodniarzy hitlerowskich, Jak 
np. podpis pod pozycją 192, 
Mavela Antoniego, ur. 13. VI 
1901 r, zamieszkałego w Łodzi, 
konfidenta Gestapo, zarejestro­
wanego w aktach Gestapo łódź 
kiego pod Nr 43.610, obecnie

* ..... . 

nieczną zwoływanie specjal­
nych konferencji dla rozst^zyg 
nięcia sprawy Antarktydy. 
Mir. Byrnes podkreślił, że Sta­
ny Zjednoczone nigdy nie wno 
siły formalnie żadnych pre­
tensji do ziem położonych w 
pobliżu bieguna południowego 
mimo, że liczne ekspedycje a- 
merykańskie występowały na 

• •

I

mu obywatelo.wi godnego ludz 
kiego życia. Będąc, jak moja 
matka Maria Curie - Skłodow­
ska, przekonaną demokratką, 
nie m^ślę ukrywać mei całko­
witej sympatii dla bloku wy­
borczego stronnictw demokra­
tycznych, któremu życzę peł­
nego zwycięstwa'’.

Paryż. 7 stycznia 1947 r. 
(—) Irena Joliot-Curie.

I

członka PSL. Dane powyższe 
zostały ujawnione w toku spra 
wdzania autentyczności podpi­
sów na listach.

Mavel został aresztowany • I 
i przekazany prokuraturze Sądu 
Okręgowego w 'Łodzi wraz 2 
oryginalnymi aktami Gestapo* 
podpisanym zobowiązaniem do 
współpracy z tajną policją 
niemiecką t 3 fotografiami Ma- 
vela oraz meldunkami do Ge­
stapo na Polaków walczących 
z hitlerowskim okupantem w 
tym nawet meldunek na włas­
nego szwagra.

dr. •: jdBUatsMir-łrsw

tych obszarach w imieniu rzj- 
du. Przypominając ostatnie oś­
wiadczenie sekretarza stanu 
Achesona Byrnes stwierdził, 
że Stany Zjedn. nie uznają a 

(priori żadnych pretensji teryto 
1 rielnych innych państw do An­
tarktydy i źe Zastrzegała so­
bie prawo wystąpienia z taki­
mi żądaniami na przyszłość.

której minister Byrnes Drosil 
o zezwolenie na ustąpienie ze 
swego stanowiska.

Wykrycie wielkich składów broni w T r < e ś e i e
Faszystowskie organizacje korzys*ają z przy­

chylności władz okupacyjnych
BELGRAD (PAP).

ku z wykryciem wielkich za­
pasów broni we włnckim towa 
rzystwie ubezpieczeniowym w 
Trie.ści? „II Laboratore” poda- 
je, że zapasy te stanowią tylko 
drobną cześć broni, przerzuco 
nej z Włoch do Triestu. Broń 
koncentruje w Trieście rozle- 
gła organizacja terrorystyczna, •

Komunikat
UWAGA! UWAGA:
CZŁONKOWIE POLSKIEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
W LUBLINIE

W sobotę, dnia 11. 1 1947 r. 
o godz. 16_ej odbędzie się 

ogólnomiejska 
odprawa 
wszystkich Trójek Partyj­

nych
Sekretarzy Kół
i Aktywistów zaproszonych. 

Odprawa odbędzie się 
w Wielkiej Sali 

Wojewódzkiego Komitetu 
POLSKIEJ

PARTII ROBOTNICZEJ 
Stawiennictwo członków 
Trójek, Sekretarzy Kól 

Partyjnvrh
OBOWIĄZKÓW BI

Do członków 
P. P. S.

Wojewódzki Komitet Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej 
w Lublinie wzywa wszyst­
kich członków PPS na tere­
nie Województwa lubelskie 
go do niezwłocznego zgło­
szenia się u swych wiądł 
partyjnych celem omówie­
nia udziału W akcji przed­
wyborczej. Zgłaszać się na­
leży we właściwych tereno­
wo Komitetach Partyjnych, 
a więc w Lublinie do swych 
Dzlnlnic względnie Kół Par­
tyjnych, w innych miejsco­
wościach do Kół, względnie 
Komitetów Powiatowych.

Lublin, dnia 9 stycznia 
1947 r.

W. K. P. P. S. 
w Lublinie

Gwral Marshall 
sprawuje funkcje 
wiceprezydenta USA
PARYŻ. — Agencja France

Presse omawiając nominację 
generała Marshalla na stanowi 
sko Sekretarza Stanu USA, 
przypomina, że ponieważ nie 
ma w obecnej chwili w.cepre- 
zydenta w Stanach Zjednoczo­
nych — funkcję tę sprawuje 
według konstytucji amerykań­
skiej z urzędu Sekretarz Stanu. 
Generał Marshall jest więc w 
chwili ohecnej faktycznym wi­
ceprezydentem Stanów Zjedno 
cżonych.

W związ-1 na czele której stoją wysoko
- ! postawione reakcyjne osobisto

1 ści Celem organizacil jest nie­
dopuszczenie do realizacji uch 
wał konferencji parvsk?ej i u- 
zasadnienie dalszego pobvfu 
obcych wojsk w Trieście. Opie 
szałość władz okupacyjnych 
i sądowych umożliwią organi­
zacji jej działalność.
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Echa dymisji Byrnesa i nominacji Marshalla
WASZYNGTON (PAP). Tutejsze'zmiana- ta przyszła niespodziewanie, 

koła dyplomatyczne i polityczne dla szerokich kół tutejszej opluli pu- 
pozostają pod wrażeniem nagłe; bllcznej.
Jmiany na stanowisku Sekretarza j „Times* wyraża ubolewanie z po- 
Stanu USA, gubiąc się w domysłach wodu ustąpienia Byrnesa. „News

____  r.
nesa i nominacji gen. Marshalla.

Co do dymisji Byrnesa słychać: 
najczęściej wersje, że pozostałe ona 
w związku ze złym stanem zdrowia 
b. Sekretarza Stanu. Byrnes był o- 
statnio bardzo przemęczony i zde­
nerwowany.

Bardziej zastanawiający wydaje się 
wybór na następcę Byrnesa właśnie 
gen. Marshalla. Generał po raz 
pierwszy w dziejach Stanów Zjedno 
czonych staje na czele Departamen­
tu Stanu. W otoczeniu Białego Do­
mu zapewniają, że odejście Byrnesa 
nie spowoduje żadnej zmiany w po­
lityce amerykańskiej. Jednjkźe wie 
lu obserwatorów sądzi, że powołanie 
gen. Marshalla na miejsce Byrnesa 
jest potwierdzeniem pierwszorzęd­
nej wagi, jaką Stany Zjednoczone z- 
punktu widzenia pokoju światowego | 
przywiązują do spraw Dalekiego 
Wschodu. Na razie — jak stwierdza 
ją ci obserwatorzy — zagadnienie 
Niemiec w związku ze zbliżającą się 
konferencją w Moskwie wysuwa się 
również dla Ameryki na czoło wszyst 
kich problemów. Gen. Marshall bę­
dzie mógł jeszcze zaznajomić się do 
kładnie z tym zagadnieniem przed 
dniem 10 marca, w którym rozpocz- 
nie się konferencja moskiewska. Z 
chwilą jednak, gdy zagadnienie Nie 
mieć zostanie rozstrzygnięte, głów­
nym przedmiotem trosk Stanów Zje 
dnoczonych stanie się sprawa trak­
tatu pokojowego z Japonią. W spra 
wie tej gen. Marshall ze względu na 
swe doświadczenia chińskie będzie 
miał szczególnie wiele do powiedze-, 
nja.

Słychać wreszcie, że decyzję prezy 
denta Trumana mogły przyśpieszyć 
poufne rajjorty gen. Marshalla, na­
desłane z Chin. Truman zastanawiał 
ińę rzekomo nad mianowaniem gen. 
Marshalla już od kwietnia 1946 r. 
tj. od chwili, gdy Byrnes zaczął po­
ważnie uskarżać się na stan swego 
zdrowia.

• ą *

Nowy Jork
Sądząe z głosów prasy, wiadomość 

t> rezygnacji Byrnesa 1 mianowaniu 
gen. Marshalla ministrem spraw za­
granicznych. zaskoczyła amerykańską 
opinię publiczną.

^ew York Times* slwierdza, że 
nie można się nie dziwić, li Byrnes 
ugiął się pod ciężarem swego urzędu. 
Zastanawiająca jest jednak nagłość 
tej rezygnacji w chwili, gdy ministra 
Spraw zagranicznych czekają ważne 
decyzje. Dziennik wyraża nadzieję, że 
powołanie gen. Marshalla na to stano 
wisko nie spowoduje zmiany w wytycz 
uych polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych.

„New York Herald Tribune* sądzi, 
te dymisja Byrnesa musi wywołać zdu 
mienie I zaniepokojenie. Zdaniem 
dziennika, przemęczenie Byrnesa może 
być również doskonalą wymówką 
dyplomatyczną, zasłaniając rozbleżnoś 
cl poglądów, jakie ujawniły się mlę- 
dry Byrnesem a Trnmanem od czasu 
głośnej sprawy Waltace‘a.

Oba powyższe dzienniki uważają za 
•aczególnie znamienny fakt, że dymi­
sja Byrnesa nastąpiła właśnie w obec 
nej chwili.

„New York Herald Tribune* uttaża 
to zp oznakę, że w obecnym rządile 
„jest coś nie w porządku*.

Marshall będzie następcą Trumana. 
Zdaniem dziennika, jeśli Senat ndzle 
II na to swojej zgody, gen. Marschall 
zajmle miejsce Trnmana, kłórj może 
zrezygnować ze swego urzędu na po-

matycznych panuje przekonanie, że 
gen. Marshall będzie dążył do dalsze 
go poprawienia stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zje 
dnoczonymL

na temat przyczyn ustąpienia Byr Chronicie* plsze. że pomijając misję. zostały okres prezydentury.
• • ■u-u- • w Chinach, gen. Marschall nie po-tfa- j —.........................

da doświadczenia dvnlomatvcznego.
w Chinach, gen. Marschall nie po-da- 
da doświadczenia dyplomatycznego. 
To też jego nominacja stanowi w obec 
nej chwili dużą niespodziankę.

„Dally Worker* twierdzi, że Byr- 
nes uważany byl jednak Z8 człowieka 
Roosevella mimo koncesji, jakie po­
czynił później na rzecz republikanów.

Paryż
Podobnie jak cała niema! prasa 

światowa, dzienniki paryskie komen­
tują wiadomość o rezygnacji Byrnesa 
jako niespodziankę.

Korespondent waszyngtoński dzien­
nika „Ce Solr“ cytuje deklarację, że 
zmiana na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych nie oznacza zmiany kle 
runkn amerykańskiej polityki zagra* 
nlcznej.

..Paris Presse* przepowiada, iż

W kolach politycznych przypuszcza! 
się, że Byrnes zdaie sobie sprawę z 
tego, że prawdopodobnie nic mós»Iby 
na konferencji moskiewskiej przefor­
sować swego planu odnośnie przyszło 
ścl Niemiec. Z tych względów muslał 
Byrnes podać się do dymisji, aby nie 
utrudnić sytuacji Stanów Zjednoczo-1 
nych. W związku z tym przypomina 
się mowę stutlgarcką Byrnesa. Pod­
kreśla s|ę przy tym. że Byrnes nie 
mógłby w Moskwie wystąpić z planem 
traktatu z Niemcami, zgodnego z te­
zami, wysuniętymi w Stuttgarcie. W 
obliczu tych trudności Byrnes wołał 
ustąpić, a prezydent Truman postano 
włl przyjąć dymisję Byrnesa.

Paryski korespondent agencji Reu­
tera omawia wrażenie, jakie wywołało 
w Paryżu ustąpienie Byrnesa. Podaje 
on, że we francuskich kolach dyplo-

P?ym
Dzienniki tutejsze zaopatrują sensa 

cyjnyml tytułami wiadomość o dymi­
sji Byrnesa i mianowaniu gen. Mar­
shalla na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, 
mówiąc m. In. o „kryzysie politycz­
nym w USA*. Dziennik .-Tempo“ zapy 
tuje, czy nominacja gen. Marshalla 
jest zapowiedzią większej sztywności 
w polityce zagranicznej Ameryki.

Omawiając dymisję Byrnesa z punk 
tu widzenia Włoch, dzienniki zwraca­
ją uwagę, że dymisja ta nastąpiła wla 
śnlt* w chwili, gdy premier włoski de 
Gnsperi hawł w Waszyngtonie. „Buon 
Senso* przypominając toasty wymie­
nione między premierem de Gasj»eri i 
Byrnesem olsze: „Nie wiemy, jaką war 
tość posiadają deklaracje h. Sekreta­
rza Stanu*.

Lista kandydatów
Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw. Zaw

Z okręgów Nr 16, 17 i 18

Poniżej podajemy oficjalne 
listy kandydatów Bloku Stron­
nictw Demokratycznych i Zw. 
Zaw., zatwierdzone przez Okrę 
gowe Komisje Wyborcze w 
Okręgach Nr. 16, 17 i 1F>

OKRĘG Nr 16 ZAMOŚĆ
Świątkowski Henryk (PPS) 
lat 51, adwokat, min. spra­
wiedliwości — Warszawa 
Wójcik Józef (SL) lat 48, 
rolnik — Lublin, Pierackie 
go 9
Dąbek Paweł (PPR) lat 35, 
prac. społ. — Lublin, Skło­
dowskiej 24
Tront Józef (SL) lat 31, roi 
nik — Zamość, pl. Mickie­
wicza 3
Dechnlk Józef (PPR) lat 37, 
rolnik — Biłgoraj, Kościu- 
szki 119
Jadczak Stefan (PPS) łat
36, urzędnik — Lublin, Ple 
karska 22
Sysko Henryk (SL) lat 27, 
urzędnik —> Lublin, Plerac- 
kiego 7
Kurek Edward (PPS) lat 39, 
buchalter — Lublin, Łę­
czyńska 47
Branickf Zygmunt (SD) lat
37, adwokat — Zamość. 
Kościuszki 6
Szewczyk Stanisław (PPR)

1.

X

3.

4.

fi.

6.

7.

8.

9.

10.

Lista Nr 3
lał 35, rolnik — wieś Wl- 
szenki, pow. Zamość 
Kluczyński Antoni (SL) lat 
45, rolnik — Krynice, pow. 
Tomaszów
Malewicz Szymon (PPR) 
lat 37, drukarz — Zamość, 
Jasna 11
OKRĘG Nr 17 CHEŁM 
Jóżwiak Witold Franci­
szek (PPR) 20. X. 1895, ge­
nerał — Warszawa
Dr Kowalewski Stanisław 
(PPS) 11. m. 1901, ekono­
mista — Warszawa
Dr Wrona - Merskl Stani­
sław (SL) f. II. 1893, rol­
nik — Warszawa
Klecha Jan (PPR) l.V.191O, 
rolnik — Lublin
Kaliszewski Stanisław (SD) 
22. V. 1907, nauczyciel — 
Warszawa

6. Szydłowski
21. I. 1892, 
blin 
Podkowina
22. Vm. 1910. nauczyciel­
ka — Krasnystaw 
Kosiński Bogdan (PPS) 
14. X. 1920. rolnik — Bia­
ła Podlaska
Makielło Stanisław (SL) 
5. V. 1908, rolnik — Biłgo­
raj

11.

12.

1.

2.

3.

4.

5.

7.

8.

9.

10.

11.

IŁ

1.

2.

3.

4.

5.

Józef (PPS) 
drukarz — Lu-

Sylwia (PPR)

6.

7.

8.

9.

10.

Tomsia Jan (PPR) 20.1.1884 
ślusarz — Chełm 
Tętnik Eustachy (SL) 18. 
VIII. 1901, rolnik — Kra­
snystaw
Zdeblch Leszek (SD) 13.TII- 
1901, urzędnik — Lublin

OKRĘG Nr 18 SIEDLCE 
Grubecki Jan (SL) lat 42, 
inżynier — Warszawa 
Beluch - Beloński Józef 
(PPS) lat 38, prac. spoi. — 
Warszawa, Zygmuntów- 
skd 14
Nagórski Wiktor (SD) lat 
35, dziennikarz — Warsza­
wa. Asfaltowa 35
Pokrzywa Jan (SL) lat 37, 
ppłk. W. P. — Zamość — 
p. p. 1253
Kazański Jan (PPR) lat 48, 
kolejarz — Siedlce, 3 Ma­
ja 9
Domagała Zygmunt (PPS), 
lat 48, buchalter — Lublin, 
Olejna 7
Gabryl Stanisław (SD) lat 
31, dziennikarz — Lublin, 
Krak. Przedni. 49
Gałecki Józef (PPR) lat 48, 
rolnik — Biała Podlaska 

, Zieleniewski Aleksander
(PPS), lat 53, kolejarz — 
Siedlce, Formińskiego 5 
Rudnicki Stefan (SL) lat 34, 
rolnik — Lublin

Powrót 
francuskiego 

miifstra kolonii 
do Paryża

PARYŻ (PAP). Z Saigonu do 
noszą, że francuski minister ko 
lonii Marius Moutet, który t 
udał się do Indochin dla zapo^ 
znania się osobiście z sytuacją, 
opuścił w środę samolotem 
Saigon w drodze powrotnej do 
Paryża.

30 tysięczny korpus 
armii Koumintangn 

przeszedł na 
stronę komunistów

(RAP). Generałowie Kue 
Hsuh-Sing i Fan lung Taang 
wraz z korpusem liczącym 30 
tysięcy żołnierzy wysłaaii <w paź­
dzierniku 1945 roku jako ekspe. 
dycja kama przeciwko oddzia- 
łam demokratycznym, do pro­
wincji Honan jeszcze wtedy zło­
żyli oświadczenie, że nie zamie­
rzają prowadzić walki bratobój­
czej. Oddziały te były zakwate­
rowane w wyzwolonej północnej 
prowincji Honan. Obecnie, kie­
dy wojska Czang-Kai-Saeka 
zbliżyły się do Yenanu, tngr- 
dzi estety sieczny korpus zgłosił 
gotowość podjęcia wałki 2 woj­
skami Kuomintangu w obronie 
miasta. Z prowincji Seczuan 
nadeszły wiadomości, według 
których dalsze oddziały kuo- 
mintangowskie 2 bronią w ręki 
przechodzą na stronę armii de* 
mokratycznej.

Hitlerowcy dochodzą z powrotem do władzy
w amerykańskiej strefie okupacyjnej

Londyn
Pierwsze komentarze prasy brytyj­

skiej na temat zmiany na stanowisku 
Sekretarza Stanu USA podkreślają, że

Zamach bombowy 
w Norymberdze
ZERLIN, (PAP). — Władze 

amerykańskie donoszą, że w są 
dzie denazyfikacyjnym w No­
rymberdze, we wtorek wybu­
chło 8 bomb, które poważnie 
uszkodziły salę rozpraw i po­
czekalnię. Ofiar w ludziach nie 
było. Policja prowadzi docho­
dzenie i poszukuje sprawców 
tego zamachu

NOWY JORK (PAP). Po po­
wrocie do Nowego Jorku głów­
ny tłumacz Trybunału Między 
narodowego w Norymberdze 
kpt. Sperber oświadczył, iż na 
skutek nieudolnej polityki 
amerykańskiego zarządu woj­
skowego w Niemczech, hitle­
rowcy dochodzą z powrotem 
do władzy w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej. Twierdzi 
on, że wojska amerykańskie w 
Niemczech są najgorszą rekla­
mą dla demokracji i jeżeli nie 
będą przeprowadzone radykał 
ne zmiany w składzie armii 
okupacyjnej i amerykańskiego 
zarządu cywilnego, sytuacja 
ulegnie dalszemu pogorszeniu. 
Kpt Sperber, który jest z po­
chodzenia Niemcem, i w ciągu

pracował w ame- 
zarządzie wojsko­

wym twierdzi, że jedyną par­
tią niemiecką, którą darzą po­
parciem Amerykanie jest unia 
chrześcijańsko - społeczna, któ

czterech lat 
rykańskim

ra w chwili obecnej stanowi 
schronienie dla reakcjonistów, 
militarystów i hitlerowców. Mi 
mo to wpływy partii w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej 
wzrastają stale.

Civ złagodzenie stanowiska USA 
w sprawie energii atomowej?

NOWY JORK, (PAP). Rezy 
gnacja senatora Banicha z ko­
misji atomowej wywołało wie 

1 le sprzecznych komentarzy w 
prasie amerykańskiej. Więk­
szość pism jest zgodna, że bę­
dzie ona miała wielki wpływ 
na stanowisko Stanów Zjedno 
czonych w sprawie kontroli 
nad energia atomowa, i pod­

i kreślą, że dymisja ta oznacza 
I złagodzenie stanowiska USA 
; Wyłaniają się możliwości kom 
fmisu w tej sprawie. Dzien- 

„New York Herald Tribu- 
jest zdania, że po ustąpie- 
Barucha spiawa kontroli

Z pobytu marszałka 

Montgomery 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). - We wtorek 
szef sztabu brytyjskiego marszałek 
Montgomery wraz z przedstawiciela 
mi brytyjskiej misji wojskowej zwie 
dzil wyższą akademię wopkową im. 
W oroś żyło w a w Moskwie, gdzie od­
był dłuższą rozmowę z kierowni­
kiem akademii gen. Zacłtarowem. 
Marszałek Montgomery był obecny 
na wykładach, po czym wygłosił prze 
mówienie do słuchaczy akademii, 
opowiadając o operacjach wojsko­
wych oddziałów brytyjskich w Afry­
ce, dokonywanych pod jego dowód? 
twem.

Szef sztabu radzieckich $jł 
nych marsz. Wasilewski wydaj śnia. 

| danie na cześć gościa brytyjskiego. 
| na którym byli obecni członkowie 

brytyjskiej misji wojskowej oraz 
marszałkowie Koniew, Goworow. 
Sokołowski, admirał Kuźniecow, 
marszałek lotnictwa. Wierszynin^ 
marszałek broni pancernej Rybalko. 
generałowie Zacharów, Sztemcnko 
Golikow i inni. Obecny był równie! 
radziecki wiceminister spraw zagra­
nicznych Gusiew, b. ambasador Zw 
Radzieckiego w Londynie. Wieczo­
rem marszałek Montgomery był obec 
ny na przedstawieniu baietu „Romeo 
i Julia” Prokofiewa w Teatrze Wiel 
kim. W wielkiej loży reprezentacyj 
nej zajęli miejsce wraz z marszałkiem 
Montgomery marszałkowie Wasilew­
ski, Koniew i Sokołowski, ambasa­
dor brytyjski w Moskwie Peterson 
oraz przedstawiciele brytyjskiej mi­
di wojskowej. Na widowni można 
było zauwazyc przedstawicieli dy­
plomatycznych wszystkich państw 
jLrcdjtow^nych w ZSRR, „JfM 
n.ch ch„ge d-affaire, Pot.ki w Mo. 
Ąw,« dr. Henryk. Wolpe.
«ic.el, swuu artystycznego i „ti­
kowego or„ korespondentów p™ 
radzieckiei i zagrantcznej. Piękno i 
przepych wysuwy i uniec dynnego 
zespołu ba.ctowego Teatru Wie'lde- 
go wywarły ogromne wrażenie n. 
goScuch angielskich. Marszalek Mont

energii atomowej wstąpiła w ' °^wkiw*ł wykooaw

i ża risastn baletu Prokofiewa, oiaw>iyw
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3 Wszyscy manifestacyjnie glosują 3'^
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Ludność gragnie demonstracyjnie glosować 
na listę Bloku Str. Demokratycznych 

Wiece przedwyborcze
Na terenie całej Polski odhy pójdą do wyborów demonstra- 

wają się w związku z nadcho­
dzącymi wyborami, wiece, na 
których przemawiają działacze 
społeczni, a ludność wypowia­
da swe stanowisko wobec wy­
borów.

Liczne wiece odbywają 
też w powiecie lubelskim.

GM. KSZCZONÓW
W dniu 6 stycznia br. odbył 

się przy wielkim udziale lud­
ności miejscowej wiec w gm. 
Kszczonów. Szereg obywateli 
zabierało głos. Omawiając ze­
wnętrzną i wewnętrzną sytua­
cję Polski nawiązali do koniecz 
ności głosowania na Blok De­
mokratyczny- Zebrani uchwa­
lili następującą rezolucję:

„Mieszkańcy wsi Kszczono- 
wa zgromadzeni na wiecu 
przedwyborczym w dniu 6.1.47 
jednocząc się z postulatami Blo 
ku Demokratycznego, a tym sa 
mym Rządu Jedności Narodo­
wej, opierających się na prze­
prowadzonych reformach spo­
łecznych, politycznych i gospo 
darczych, pragnąc dobra naro­
du i ojczyzny oświadczają, że

się

społecznych, politycznych i go 
spodarczych zmierzając do u- 
trwalenia pokoju i dobrobytu 
w państwie".

POW. TOMASZOWSKI
W powiecie tomaszowskim 

odbyły si~ wiece w następują­
cych glinach: Siemiesz, Kozia 
Wo|ft, Michałów, Siemnice i 
Pukaszów.

Wiece odbywały się ' prze­
ważnie w lokalach szkolnych. 
W niektórych z nich brało u- 
dział ponad 700 ludzi. Wielki 
był też udział kobiet w tych 
wiecach. Obywatele i obywa­
telki zabierali głos w dysku­
sjach, wyjaśniali sporne kwe-

cyjnie, głosując na Blok De­
mokratyczny, aby wzmocnić i 
ulepszyć zdobycze rządu Jed­
ności Narodowej zmierzają­
cych do utrwalenia pokoju ii 
dobrobytu4*.

GM. PIOTRKÓW
W gminie Piotrków również 

odbył się wiec przedwyborczy, 
a zgromadzeni na nim miesz­
kańcy tej gminy powzięli jed­
nogłośnie następującą rezolu­
cję:

„W dniu 19. I. 1947 r. weź- 
miemy demonstracyjnie udział 
w wyborach, głosując za Blo­
kiem Demokratycznym jako za 
tym, który buduje Polskę De-jstie i odpowiadali na wszyst 
mokratyczną — Ludową po If-1 kie pytania, 
nfi przeprowadzonych reform We wszystkich wyżej wym.

gminach ludność wyraziła ży­
czenie pójścia do urn wybor­
czych, by głosować na listę 
nr 3 Bloku Demokratycznego.

Powzięte zostały następują­
ce rezolucje:

„My zgromadzeni na zebra­
niu jednogłośnie zgadzamy się 
pójść do urn i oddać głosy na-' 
sze na listę nr. 3. Popieramy 
Blok Demokratyczny i Rząd 
Jedności Narodowej. Protestu­
jemy przeciw bratobójczym 
mordom, przeciw wszystkim 
zakusom na nasze granice za­
chodnie, na nasze prastare sło­
wiańskie ziemie. My Polacy, 
kroczymy drogą Polski Ludo­
wej i Demokratycznej, idzie­
my drogą do zwycięstwa i od­
budowy, drogą, którą nakreślił 
PKWN".

Zw. Zawodowe w akcji przedwyborczej

„Zakazane piosenki" 
w Switalu Okręgowym
Dnia 8 stycznia br. odbyła 

się premiera filmu „Zakazane 
piosenki” w VII Okręgowym 
Szpitalu.

Lubelskie Zw. Zawodowe roz 
wijaja obecnie ożywioną dzia­
łalno^ przedwyborczą. Przed­
stawiciele OKZZ dotarli do naj 
bardziej odległych zakątków 
województwa. Na przeprowa­
dzonych wiecach i zgromadze­
niach ludność pracująca spon­
tanicznie demonstrowała na 
rzecz Jedności Narodowej, po­
lityki Pzadu w umacnianiu sdo 
byczy robotnika i chłopa.

W grudniu 36 przedstawicie­
li Z w. Zaw. objęło swą dzia-

łalnością i obsłużyło 15.000 lu­
dzi. W okresie tym odbyło 
się 25 walnych zebrań posz­
czególnych Zw. Zawodowych, 
na których było obecnych prze 
szło 8000 członków. Zebrania 
te odbywały się w atmosferze 
jednomyślności i całkowitej 
aprobaty stanowiska CKZZ wo 
bec nadchodzących wyborów. 
W tymże czasie odbyło się z 
inicjatywy Zw. Zawodowych 
14 zgromadzeń i wieców w po

robotników rolnych i przemy­
słowych. Zebrani po wysłucha­
niu przemówień delegatów 
OKZZ zgłaszali swoje poparcie 
dla Bloku Stronnictw Den ikra 
tycznych i Zw. Zawodowych

Na terenie zakładów pracy 
w Lublinie i okolicy przepro­
wadzono 30 wiecóyf masowych, 
w których uczestniczyło po­
nad 2000 robotników. Na wie­
cach tych przemawiali delegaci 
OKZZ, poruszając najistotniej-

wiatach, na których było 5000 sze sprawy doby obecnej.

Ujrzeli go wszyscy chorzy 
żołnierze. Cl, którzy nie mogli 
o własnych siłach przyjść do 
świetlicy, w której odbywał się 
seans, zostali przyniesieni na 
noszach.

Żołnierze byli głęboko wzra 
czeni.

Należy wyrazić organizato­
rom uznanie za tak piękną ini­
cjatywę, która na pewno pobu 
dzi i innych do naśladownic­
twa.

Dokąd 
dziś idziemy 
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
..Podrzutek*.

KINO BAŁTYK:

„Skarb rodziny Goupi“

KINO RIALTO:

..Zaklęta narzeczona* 

Początek teamów o godz.
«7-ej» <9-ej.

I

JS-ej.

REFERTUAR teatru 
MIEJSKIEGO 

Cztero aktowa komedia muzyczna 
»*Moia żona Penetopa*

MARIA GORCZYŃSKA
Znakomita artystka sceny polskiej 

gościnnie jeszcze trzy dni w 
wesołej komedii Huszczy „Niebieski 
Lis*.

Pr^dstawieuia odbędą się w Do 
mu Żołnierza w piątek, sobotę o 
godz. 18,30, w niedzielę dwa razy o 
godz. 15,30 i 18,30.

Bilety po cenach normalnych do 
nabycia w kasie Domu Żołnierza od 
JO»—i od 1$ aż do przedstawienia,

o godz. 10-tej 
w Sali Domu Żołnierza 

odbędzie się

WIELKI WIEC 
MŁODZIEŻOWY

Po wiecu zostanie wy­
świetlony film.

Zapraszamy całą mło­
dzież z miasta Lublina.

t ifflllet srganizatw

Na FimkIikz Wyborczy 
BloJcti Demokratycznego
Członkowie Komisji Wyborczej 

Obwodu Nr. lę przekazali w myśl 
wspólnej uchwały swoje honoraria 
za dyżury w sumie 5200 zł na akcje 
wyborczą do dyspozycji Bloku De­
mokratycznego.

Na Fundusz Wyborczy 
PPR wpłacili:

Wiceprezydent miasta Lublina tow. 
Krzykała St. wpłacił iooo zł. Praco 
wnicy Urzędu Skarbowego w Lu­
blinie wpłacili 2800 zł. Tow. Ziół­
kowski zebrał 18000 zł., tow. Zacz 
kowski. wpłacił 1600 zł.

Łańcuch składek 

dla rodzin po oomordo- 
wanych przez bandę NS2 

ribotaikach
Tow Gorajska Joanna na wezwa­

nie tow. Lachowej Józefy wpłaciła 
na rodziny pomordowanych robotni 
ków z Chodakowa zł, joo i wzy- 
w; następujące tow.: Długoszową 
Fdiksę, Wojtowicz Władysławę, sekr. 
Dzieln. Połudn., Bogusławską, Krzy- 
kałową, żonę wiceprezydenta m. Lu­
blina, Marchwic Aurelię, naczeln. 
Urzędu Ziemskiego.

*

Wykaz Obywatelskich Komitetów Wyborczych 
Bloku Demokratycznego i ich adresy

Obywatele! We wszystkich sprawach wyborczych zwracajcie 
się do tych Komitetów, współpracujcie z tymi Komitetami, aby 
zapewnić zwycięstwo dla Demokracji Polskiej, zwycięstwo Blo­
ku Demokratycznego.

Lokal Miejskiego Komitetu Wyborczego Bloku Krakowskie 
Praedmiećsśe'26, tel. 32-49. Pr^wodn. Ob. Krzykała Stanisław.
OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

•OBWÓD

OBWÓD N».

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

tel. 32-49. Pr^wodn. Ob. Krzykała Stanisław, 
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści »ię prty ul. 
Al. Racławickie 4. C. S. S. (świetlica), dyżury od godz. 
12-ej do 7-»*j wieczór, przew, Komitetu Obywatelskie­
go ob. Olekslnk Piotr.
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy uL 
Ewangelickiej 4. Zw. Partyzantów (świetlica), dyżury 
od godz. 12-ej do 7-mej wieczór, przew. Komitetu Oby­
watelskiego ob. Smfc Ludwik.
siedziba Knmretu Obywatelskiego mieści się przy ul. 
Lipowej 3. Hufiec Harcerski (świeUlea) dyżury 
od god«. 12-ef do 7-mef wieczór, przew. Komitetu Oby*- 
watelsklego oh. Wadowski Paweł.
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ut 
Bernardyńskiej 13. O. Z. Z. Ł, pokój 5, dyżury 
od godz. 12-ej do 7-mej wleesór. prr«w. Komitetu Oby­
watelskiego ob. Antoslewlcz Władysław.
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ut 
Rynek 1. Trybunał, I-sze piętro, dyżury od godz. 
12-ej do 7-mej wlecrór, przew. Komitetu Obywatelskie­
go oh. Pakulski Roman.
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ut 
Zamoyskiej 24 w „Czytelniku* (świetlica), dyżury 
od godz. 12-eJ do 7-mej wieczór przew. Komitetu Oby- 
watelskie*{o ob. Cholewa Mieczysław.
słed7lba Komitetu Obywatelskiego mieSei się przy ul. 
Ogrodowej 12. P. U. R. dyżury od godz. 12-ej do 7-mej 
wieczór, przew. Komitetu Obywatelskiego ob. Huzar 
Eustachy.
siedziba Komitetu Oby watelskiego mletel się przy uL 
Bernardyńskiej 13. O. Z. Z. K. lewa olłe. 1 p„ dyżury 
od godz. 12-ej do 7-mej wle?zór, przew. Komitetu Oby­
watelskiego ob. Angustynowicz Janina.

« si»dzlba Komlłełu OhywatelsMeen mieści się przy ul. 
Narutowicza <2 R. K. U. (śwlettlęa), dyżury od godz. 
12-e.j do 7-mej wieczór urzew. Komitetu Obywatelskie­
go ob. Mazur, prezes Sądu Okr.

10. — siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści sle ^rzy ul. 
Narutowicza 32. Srk. Powsz. w lokalu Kom. Wyborcz., 
dyżury od godz. 12 ej do 7-mcj wieczór, przew. Komi­
tetu Obywatelskiego cb. Andruszkiewicz Sergiusz, 
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy uł. 
1-go Maja 18/38, dyżury od godz. 12-ej do 7-mej wie­
czór, przew. Komitelu Obywatelskiego ob. Werdoch

1. —

2. —

3. —

4. —

5. —

S.

7. —

8. —

11.

OBWÓD Nr. 12. — siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ul. 
Krochmalnej (Pałae Cukrowni) Wojr. ZWM, dyżury 
od godz. 12-ej do 7-mej wieczór, przew. Komitetu Oby­
watelskiego ob. Woźniak Tadeusz.

— siedziba Komitetu Obywatelskiego mkśei się przy ul. 
Browarnej, F-ka Pasów (świetlica), dyżury ud godz. 
12-ej do 7-mej wieczór, przew. Komitetu Obywatelskie­
go ob. Jamlelniak Jan.

— siedziba Komitetu Obywatelskiego mJcśef się przy ul. 
Lubartowskiej „Bengal* (świetlica), dyżury ml g«dz. 
12-ej do 7-mrj wieczór, przew. Komitetu Obywatelskie­
go ob. Sokolow Sergiusz.

— siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ul. 
Lubartowskiej 24. Lokal PoAłejSfon, dyżury od godz. 
12-ej do 7-uiej wieczór, przew. Komlli-lu Obywatelskie­
go ob. Bronfeld Bolesław.
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ul. 
Okólnej, Garbarnia Zorlrraut. (świetlica), dyżury 
od godz. 12-ej do 7-mej wieczór, przew. Komltetn Oby­
watelskiego ob. Samlecki Tadeusz.
siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści rlę przy ul. 
Łęczyńskiej w Karwinla-Trzyniee (świetlica), dyżury 
pd godz. 12-ej do 7-mej wieczór, przew. Komitetu Oby­
watelskiego ob. Eref Emilian.

18. — siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ul. 
Fabrycznej 2. F-ka-Plon (świetlica), dyżury od godz. 
12-ej do 7-mej wieczór, przew. Komitetu Obywatelskie­
go ob. Puzoń Stefan.

ODWÓD Nr. tk. — siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy u). 
Garbarskiej 3. Fabryka fikrzyń (świetlica), dyżury 
od godz. 12-ej do 7-mrj wieczór przew. Komitetu Oby­
watelskiego ob. Maj Kazimierz.

OBWÓD Nr. 28. — sleddtw* °:'v wa.|*’ ’’«■*« mieści ' ię rrzy ul.
Bychawsklej 22. Fabryka Obuwia (świetlica), dyżury 
od godz. 12-ej do 7-mrj wieczór, przew. Komitetu Oby­
watelskiego ob. Radzikowska Eugenia.

OBWÓD Nr. 21. sied^h** n- -r»u,<,r, nj-w- ml^^cl się przy ul.
Pochyłej 5/13. Dyżury od godz. 12-tj do 7-mej wie. 
ezór. przew. Komitetn Obywatelskiego ob. Fornal- 
czyk Edmund.

OBWÓD Nr. 22. — s>« ’ ' •• • miricl s|ę przy ul.
Szańcowa — Młyn Central. Dyżury od godz. 12-ej do 
7-mej wieczór, przew. Komitetu Obywatelskiego ob. 
Dudzik Stanisław.

OBWÓD Nr. 23. *— siedziba Korni Hu Obywatelskiego mieści się przy ul. 
Szańcowa — Młyn Central. Dyżury od godz. 12-ej do 
7-mej wieczór, przew. Komitetu ‘obywatelskiego ob. 
Alblniak Władysław.

OBWÓD Nr. 24. — siedziba Komitetu Obywatelskiego mieści się przy ul. 
Kochanowskiego. Dyżury od godz. 12-ej do 18-ej‘wie­
czór, przew. Komitetu Obywatelsldcgo ob. Podsia­
dły SIOBtetuw.

OBWÓD Nr. 13.

OBWÓD Nr. 14.

OBWÓD Nr. lfr.

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

OBWÓD Nr.

t«. -
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Mleko świeże
na karty dziecinne z m-ca stycznia

Miejski Wydział Aprowizacji i Han. 
Hu zawiadamia, że począwszy od dnia 
io stycznia 47 r. odbędzie się sprze­
daż mleka świeżego.

Na karty dziecinne „D“ z m.ca sty. 
cznia 47 r. (dla dzieci do lat 3) — na 
kupony Nr. 13, 14, 13, 16, 17, 18, 19 
•— po 1 litrze, łącznie 7 litrów — w 
cenie 2 zł za litr w następujących skle­
pach:

Puszczyk Władysław — Narutowi- 
cza 49

Chamska Stanisława — Zamojska 3$ 
Kiełasińska Halina — Kowalska 3 
Konofalski Teodor — Bychawska 68 
łukowska Józefa — Wieniawska 8 
Mamczarz Wojciech — Narutowi­

cza 18
Olszewski Władysław — Bychaw- 

Cka 84
Zborowska Aniela — Przechodnia 4 
Zieliński Józef — Czwartek 7

NAFTA na karty grudniowe
2arząd Miejski Wydział Aprowizacji 

I Handlu zawiadamia, że od dnia n. I. 
47 r. do dnia 2f. I. 47 r. będzie sprze 
dawana nafta za m.c grudzień 46 r. dla 
ludności m. Lublina nieposiadającej oś. 
wietlenia elektrycznego na karty z 
jn.ca grudnia 46 r. na kupon Nr 24 — 
V II i III kat. pracowniczej po 1 litrze.

Cena 1 litra nafty wynosi 12 zł.
Zgłaszający powinni przed’ożvć za. 

świadczenie gospodarza lub administra. 
(ora domu o nieposiadaniu światła elek 
trycznego.

Miejsca sprzedaży:
j. Mazurek Tomasz — Bychawska 1 
■>. Szuch niewicz Maria — Pkkar.

oka 14
|. Orzechowska Maria — 3 Maia 9 
i|. Kursa Aleksander — Przemysłu, 

wa 8
<. Kwiecień Maria — Narutowicza 70 
C. Kowalska Karolina — Fabrvczna 6 
y. Kurant Aleksander — Pawia 20

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 
flTojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
j|. XII. 1946 r. L. APS. 9/2496/46 r. 
(mienił nazwisko i imię rodowe Gryń, 
berga Jankla, syna Herszka i Maiki z 
Bursztynów urodź, dn. if marca 1900 
toku w Żabiej Woli na nazwisko 
| imię Janusz Krzywicki, obecnie żarnie 
azkałego w Lublinie, ul. Cyrulicz.a 1 
•L 8. 6200 PAP

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 
iWojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
20. XII. 1946 r. L. APS. 9/2579/46 r 
(mienił nazsvisko Artymko Aleksandra 
lyna Jana i Barbary z Ltchopotów, 
urodź. #n. ij stycznia 1900 r. w Lu. 
blinie na nazwisko Halecki, obecnie za. 
mieszkalego w Chełmie, ul. Grottge­
ra tc.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żo. 
Pę ob. Lidię z domu Dcmisiewicz.

6198 PAP

Zuber Łucja — Rury Jezuickie 33 
Bober Józef — Krak. Przedm. $7 
Kasperkiewicz Jan — Wieniawska 2 
Gawron Józef — 3 Maja 8 
Bartmański Bolesław — 3 Maja 10 
Skiba Jan — Staszica 1

Posiadacze kart dziecinnych „D“ z 
m.ca stycznia 47 r. (dla dzieci do lat 3) 
zarejestrują się w jednym z wymienio­
nych sklepów. Każdy sklep zarejestruje 
tyle kart, ile posiada mleka. Mleko wy­
dawane bedzie tylko dla zareiestrowa. 
nych w danym sklepie po 1 litrze na 
1 kupon dziennie.

Sklepy wyliczać się będą ze sprze­
daży mleka kuponami w Oddz. Kon­
troli.

Za Prezydenta m. Lublina 
(—) M. SZCZEPAŃSKI 

Naczelnik Wydziału 
6196 PAP

8. Czajka Bolesław — Plac Targo. 
wy 2

9. CislowsH Kazimierz *— Kalinow. 
szczytna 6a

to. Nledźwiecka Walentyna — Cór. 
na 14

11, Stachvra Władysław — Przemyslo. 
wa 13

12. Gorgol Wacław — Gromadzka S
13. Walczak Janina — Kalinowszczy. 

zna 39
14, Krzvżanowski Stanisław — By. 

chawska 72
if. Rudnicki Tadeusz — Lipowa 1
16. Iwanow Tymoteusz — Zielona f
17. Wacińska Janina — Bychawska «3 

Właściciele sklepów naftowych wv|l.
czą się ze sprzedaży nafty do dnia 
*9. I. 47 r.

Za Prezydenta m. Lublina 
(—) M. SZCZEPAŃSKI 

Naczelnik Wydziału 
6199 PAP

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowa Centrala Handlowa, Od 

dział Wojewódzki. Lublin ogłasza prze, 
targ nieograniczony na wykonanie urią 
dzenia sklepowego dla Działu Włókien, 
niczego P. C. H. Lublin, Narutowi. 
cza Nr. 13.

Podkładki przetargowe { dokładne 
rysunki otrzymać można w biurze 
PCH, Lublin. Lubartowska 13, gdzie 
też należy składać oferty w zalakowa. 
nych kopertach.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 17 
bm, o godz. u.tej.

Państwowa Centrala Handlowa za­
strzega sobie prawo:

ą) unieważnienia przetargu bez poda 
nia przvczvny,

b) przeznaczenie do wykonania tylko 
części robót, objętych kosztorysem,

c) dowolnego wyboru oferenta. 
6179 PAP

PAPIEROSY na karty styczniów e
Miejski Wydział Aprowizacji i Han. 

dlu zawiadamia, żb w czasie od dnia 10 
stycznia do 2f stycznia 47 r. niżej wy. 
mienione sklepy i kioski inwalidzkie 
dokonają sprzedaży papierosów „Wol. 
ność" i „Bałtyk" na karty źywnościo. 
we z m.ca stycznia 47 r.
.Na kupony Nr 37 i 38 — kart żywa. 

Wwat. po 100 szt.
Na kupony Nr 43 i 46 — „MKM po 

130 szt.
Dla robotników rolnych, zrzeezo. 

nych w związkach zawodowych, na li­
sty zbiorowe, poświadczone przez zwia 
zek po roe sztuk — w cenie „Wolność" 
2 zł za 1 szt., „Bałtyk" — 3 zł.

Sklepy i kioski wyliczą się Z tej 
sprzedaży do 1. II. 47 r.
Sklepy rozdzMcre I nhe!. Spółdzielni 

Snożywcóws
ul. Kapucyńska 6
ul. KiKnowsrczyzna fi
ul. Północna 43
ul. Szopena 4
til. Narutowicza
ul. Ł*czvńska 18
ul. Dluca 14
ul. Krochmalna Tf
ul. Kr Leszczyńskiego 41
ul. Krak. Przedmieście 49
ul. Staszica 1

BUema wipcp' O£eąn 7w’*k^ć!
Ciągnienie 1-ef klasy fnź 16 stycznia 

Pez losu nikt nie wygra!
W każde? klasie MILION ał. Ho wygrania 
poaa tvm 16 no 300*000, 100 po 100.000 zł. 

ł, ri,

SztzelllwG losy sprzilajB Kokktora MORAJNEGO
Lublin, Krakowskie Przerlmieśoie 29

U MORAJ^Efl^ mieszku sHoeuAełe — tam siu wygrywał 
Zamiejscowym wysyła się losy na umówienie

UWAGA! W nledileh 12 stycznia Kolektura czynna od god\ 8-pJ do 2-e) pop. ma

OGŁOSZENIE
Państwowy Zakład Higieny — Filia w Lublinie po- 

daje do wiadomości, że są wolne posady dla chemików 
w Oddziale Badania 2ywności. O posadę mogą ubiegać 
się magistrowie farmacji, chemii 1 inżynierowie chemii. 
Warunki uposażenia: VITI względnie VII grupa uposa­
żeń dla pracowników państwowych oraz dodatek nau­
kowy w wysokości 25(K/ż> poborów. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Kierownik Oddziału Badania Żywności przy 
ul. Hipotecznej Nr. 5 w godzinach od 10 do 11 codziennie, 

KIEROWNIK FILII P. Z. H. 
6189 iv Lublinie

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe

wo wszelkich gatunkach i rodzajach, płacąc ceny najwyższe według Cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIB 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUB AS, teł. 13.73

Filia w Piaskach koło Lublina, ul. Lubelska 108

Spółdzielnie „Samopomoc"
ul. Królewska 1
ul. Krak Przedmieście 66
ul. Grodzka f
ul. Krak. Przedmieście 74
ul. Nowa 23

Spółdz. Pracown. Cukr. „Lublin" 
ul. Krochmalna 7

oraz kioski inwalidzkłei
f. F.jzaka Stanisława — PI. Łokietka
2. Gaciuka Józefa —• ul. Lubartów, 

ska 28
3. Kozaka Stefana — ul. f Maja 1
4. Wójcika Stanisława — ul. Naruto­

wicza (róg Górne?)
ę, Kossakowskiej Zofii — ul. Ber­

nardyńska 17
6. Świerka Jana — ul. Piłsudskiego 18
7. Kurd 'i Piotr — ul. Lipowa (róg 

Skłodowskiej)
8. Halam*’’a Piotra — ul. Lubartów, 

ska (obok hal miejtkich)
9. Chmieleckie? Annv —- ul. Krak, 

Przedm. (róg Kołłątaja)
10. Cinróiw* Tana — ul. Nowa (obok 

ha! mie:sktch)
Za Prezydenta m T.uMłna 

(—1 M. SZCZEPAŃSKI 
Naczelnik Wydziału 

6197 PAP
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WgkwaKUo rana
MMSniilSTK* . 
potrzebna od zaraa J
Wiadomość w Sekretariacie J 
Redakcji „Sztandaru Ludu* j 

w godz. między 11—12 $

iHiułi!iiiiiBnitrmmnmnłHinni)iiinmiimmBM!RiinimniiniiłMłinim'

- DR03ME OGŁOSZENI) -

PORADY LEKARSKIE
DR RAK LEON choroby weoeryeznt 
i skórne - Wyszyńskiego la/aę par. 
ter‘________________________ At Ił

WENERYCZNE, skórne, płd?w7~Z 
Dr Feldman 9—2. Lubartowska 19/4. 

6071

nauka
KURSY Buchalteryjne Związku Ksie 
gowych dla początkujących i zaawa»M 
wanych. Zapisy, ul. Narutowicza 
godz. 17.30 — j9.3o.

KUPNO —

KRÓLIKI — kupuje Państwowy Za 
kład Higieny. Wiadomość ul. Hraotec? 
na f, II piętro. __________

KUPIĘ motor ą.ro takt, w dobrym st* 
nie. Wiadomość w administracji ,3ztan 
daru Ludu".

RÓŻNE

ODZIEŻ szyjemy niedrogo. Narutowi 
212^_____________________ 6U(

PRZEPOWIADAM przyszłość z kart, 
z ręki, z fotografii. Graniczna 6 sn ę 
(Boczna Narutowicza). 6,9J

ZGUBY

KARPIUK Władysław ur. 1923 e. ram, 
gm. Staw unieważnia kenkartę orn 
zwolnienie z wojska wydane nrzet 
RKU Chełm. <lfl

LEONOW1CZ Stanisław ur. 1897 i >n. 
na Władysława unieważniają kenkarty 
oraz or/ect 9ie na gospodarstwo. 6131

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód nas 
blsty wydany przez gm. Brzozówka m 
nazwisko Dziadosz Józef zam. w Wle- 
szebowicach. 6s,ft
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę taję, 
stracyjną wydaną przez RKU Zamość 
na nazwisko Nad wodnik Adam zam. w 
Tomaszowie Lub. g'lp,

JACK LONDON 98

i
ii

— Ha, ha — zaśmiałem się — radzi mi pani 
nie zabijać ani jego, ani siebie .tylko mu pozwolić 
zabić mn! 1? — Niecierpliwie machnąłem ręką, wi­
dząc, że chce ml przerwać. — Odwaga cywilna jest 
to w naszym królestwie bezcelowa, nawet niezręcz 
ny manewr. Leach, jeden z zamordowanych, prze­
jawiał niezwykłą odwagę cywilną. Nie inaczej po 
stępował jego towarzysz niedoli — Johnson. Nie 
tylko, że im to ąie wyszło na pożytek, ale to właś­
nie ich zgubiło. Tak byłoby i ze mną, gdybym prze 
jawiał tę maluczką dozę odwagi, jaką posiadam

' Musi pani uświadomić sobie, i to w całej 
tego słowa grozie i rozciągłości, że ten człowiek 
jest potworem. Sumienia on nie posiada wcale, 
ani też nie ma dlań nic świętego, ani takiego, na 
co by się nie ważył.

Strzeliło mu do głowy zatrzymać mnie na po­
kładzie równie dobrze, jak przed tym — ocalić mi 
życie. Nic nie czynię, nic nie mogę przedsięwziąć 
ponieważ jestem jego niewolnikiem tak samo, jak 
pani teraz — jego niewolnicą; ponieważ chcę żyć 
jak i pani będzie chciała pozostać przy życiu? po­

lnie waż nie mogę walczyć z nim i zwyciężyć’ jak 
i pani nie może się z nim mierzyć z nadzieją 1 
w zwycięstwo.

Czekała dalszego ciągu przemowy.
-- Co pozostaje mi do zrobienia? Gram rołę 

t Redaktor -------------
lurtrzcm RUocdYcia if-9^ Konto czekowa m. R-^u. Odbito czcionkami Pierwszej Drakami w

•. ..... ZZ.........—.............. ...... .....—........__________________

słabszego. Milczę i znoszę hańbę, nie inaczej zresz 
tą, jak i pani będzie musiała milczeć i pozornie go 
dzić się na bezecne traktowanie. Tak trzeba. Jest 
to jeszcze najlepszy sposób postępowania, jeżeli 
chcemy ujść z życiem. Zresztą zwycięstwo nie 
zawsze przypada w udziale silnemu. Brak nam sił 
do zmierzenia się z tym człowiekiem; musimy ma­
skować się i co można zdobyć podstępem. Jeżeli 
pani zgodzi się działać w porozumieniu ze mną, to 
tak, a nie inaczej zechce pani postępować. Moją 
sytuację uważam za niepewną, ale muszę to pani 
powiedziedzieć bez ogródek, że położenie pani jest 
gorsze. Powinniśmy wspierać się nawzajem, dzia­
łać w tajemnym przymierzu. Jawnie nie będę 
mógł stanąć po stronie pani i choćby mi przyszło 
znosić największe upokorzenie, pani będzie musia 
ła równie milczeć. Należy unikać starć z tym czło 
wiekiem, wystrzegać się przeciwstawiania się Je­
go woli. A przy tym trzeba się doń uśmiechać i sy 
mulować przyjaźń, choćby był dla nas najbardziej 
odpychający.

Musnęła dłonią cźoło, Jakby w zakłopotaniu 
i niepewności, po czym rzuciła: — Wciąż jeszcze 
nie mogę pojąć.

— Musi pani postępować tak, jak mówię — 
przerwałem jej rozkazującym tonem, gdyż zauwa­
żyłem, że Wolf I.arsen,który spacerował po śród­
okręciu z Łatimerem, zaczyna zwracać na nas uwa 
gę. Niech pan! działa według mych wskazówek 
dopóty zresztą, póki będę w oczach pani zasługi­
wał na zaufanie.

t
— Cóż mam robić za tym? — zapytała, chwy-

••mnihni 

tając w locie moje niespokojne spojrzenie, rzuco- > 
ne na tego, kto był przedmiotem naszej rozmowy. ; 
Zauważyłem z zadowoleniem, że nauka w las nie 
poszła.

— Niech pani za wszelką cenę stara się wyz- : 
być cywilnej odwagi — odpowiedziałem krótko ' 
— Niech pani nie jątrzy tego potwora, owszem 
zachowuje się względem niego przyjaźnie, roznia 
wia z nim, dyskutuje o literaturze i sztuce — On i 
lubi takie tematy. Znajdzie w nim pani gorliwego ' 
słuchacza, a nawet słuchacza przy zdrowych zmv 
słach. I przez wzgląd na siebie samą, niech nan! 
stara się być nieobecną przy bestialstwach zacho 
dzących na pokładzie, — to ułatwi pani odgrvw« 
nie właściwej roli. ł^ywa.

— Mam kłamać, — ozwała się twardo z bun­
tem w glosie — słowem i czynem kłamać!

Wolf Larsen zostawił Latimera i zwrócił sin 
nam. Byłem w rozpaczy. ę Ru

— Proszę bardzo, proszę, niech pani zechr^ 
mnie zrozumieć, — śpieszyłem dorzucić znifaHr 
głos. Całe doświadczenie pani, nabyte w sto<nn 
kach z innymi ludźmi, cała orientacja w 
ludzkich, tu nie przydadzą cię na nic. Musi 
zacząć od nowa. Wiem — zauważyłem to L? ? 
pani przywykła działać na innych urokiem' Rwvrk 
oczu, wypowiadać nimi swą cywilną odwag- d 
już rzuciła mi pani rozkaz spojrzeniem Ale 
pani tej sztuki nie próbnie na Wilku TaJo f 
Znaczyłoby to tyleż, co tresować Iw. bawlarn 1 i 
się panią, jak kot z myszą. ncego -
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